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Wiadomości K r a j o w e .

Przez  najwyższe Ukazy Jego C esAuSk ie y  
M o ś c i  do Rady Państwu, wydane W Moskwie  d .  
3o sierpnia r. t . : Jenerał kąwaleryi, Jenerał a d ­
ju tan t  Ubarów, Jenerał piechoty Hrabia Tołstoj) 
Jenerał porucznicy: Sukin , sprawujący ministery- 
um wovskowe Tiitiszcztw  i Jenerał ad;utant Ba- 

■ ron  D yb ic z , lyiyłośkawifty mianowani Ćzłónkann 
R ady Państwa; a z nich Jenerał porucznik, Sukin, 
ma zasiadać w departamencie spraw woysko
Vycli.

Senatorowi?: Rzeczyw isty radca tayny Aią- 
Sę 'JusKpow, i Radcy iayni Xiąż§ Sałtykow  i i o  o-, 
t-iikow, 'nayłaskawiey mianowani Członkami K-c y 
Państwa; z nich Bołotnikow' ma zksiadać w depar­
tamencie spraw -cywilnych i duchownych, a Aiąz<| 
Sa ltykov ' w departame ncie ekonomii Państ A a. _

W Kanceilaryi Państwa sprawujący obowią­
zki pomocnika sekretarza stanu, radca stanu, o«u- 
nih , Jiayla-skawiey. mianowany pomocnikiem se­
k re ta rz a  stanu Rady Państw a.

W' Sobotą rl. 6 października, jako w dniu o- 
statnim nowenny za ć ,szę Papieża Piusa  VII, J"V/. 
Metropolita obrzędu greko-udickiego, w ubierze- i 
cttlo^iony anaJtami swojego dt*s£ojeń$fcwSj u48ł" 
eto fcościcia katolickiego, gdzie by* przy jm ow any  i 
r ?.ordwadzćby »a tron biskupi przez VVW. Oyców 
Dominikanów, administrujących parafią. JW .M e *  
tropolita, w towarzystwie a rchimandryty i  ducho- 
wićń«tw a obu obrządów, odprawiał mszą żałobną 
w  języku sławiańskim, podług liturgii gre*o-u- 
r ickiey. RoŚmaite części śpiewu wykonywane 
były  przez śpiewaków kaplicy Cesarskiey, ze zgo- 
dnoicią i rozrzewnieniem, k tóre  sprawiały wielkie 
wrażenie. ' Porządek panujący podczas nabozery 
stwa, wspaniałość obrzędu, świetność cerentfonn,zbu­
dowały li oz sie zgromadzonych wiernych obu ob- 
rządków na tęn obchod nadzwyczayny* Po skon- 
czoney mszy ś. J W .  Metropolita, w towarzystwie 
Arcybiskupa greko-unic kiego połockiego i innych 
duchownych dawał błogosławieństwo. Nakpniec 
J W W .  Metropolita i Arcy-biskup , przeprowadze­
ni zostali, procfcssyonalnie, od całego duchowień­
stwa parocbialnega.

J W . Senator Sojmonow i doktor Fuchs, pro- 
fessor medycyny w uniwersytecie kazańskim, od­
prawili nie dawno podróż do gór Uralskich, któ­
ra  stanie się użyteczną, równie dla dobra nauk, 
jako 1 rządu. Uczeni ci zwiedzili kopalnie złota, 
które zostały odkryte w  ostatnich trzech latach. 
Uznali oni, iż kopalnie, leżące na wschód Uralu, 
sa- daleko bogatsze od kopalni, na przeciw nej s tro ­
nie położonych. Pierwsze rozciągają się od W ier- 
c h o łu r ja  do źródła rzeki Uralu. L tcz  mieysca, gdzie 
złoto zdaje się bvdź nayębfrtszem , W kopalniach 
N iźn ezy lsk ie j  i Kuc&urnŚkiey, na przestrzeni oko­
ło 300 wiorst. Kopalnie te są p raw ie,na powie­
rzchni ziemią pod darniną, a glina zawierająca żłó; 
to, jest o kilka arszynów',głębiey. Otrzymuje się 
złoto przez mycie piasku, któraio robota tak jest 
łatwa, że do nićy małych tylko chłopców używa­
ją. Kruszec ten ukazuje się w ziarnkach odoso­
bnionych, a niekiedy w pepitach albo raassach, do
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sześciu m ark ważących. Lecz pospolicie otrzymuje 
sic nięć zolotnikow (f-lóta) ze stu pudów gliny. Sam 
ty'i ko obywatel P. Jakowlew , w  którego majątkach 
o,-:; ;vte zostały teraz dopiero kopalnie najbogatsze, 
ju-/vślp ,w tym  reku do mennicy sankt-petersburs­
k i ; /S o p u d o w ’ złota.' Inne kopalnie uralskie do­
starczą w ogóle i 3o putiow. A m  jest samym t y l ­
ko początkiem. Doktor Fucks donosi, iż złoto żuą- 
je «ię bydź początkówie zmieszane z grinszteinehj 
W  ernera, talkiem łupkowym, serpenty nem i r u ­
da żelazną brunatną i t .  d. i że te istoty rozkła­
dając s ię , zostawiły1 go w stanie wolnym. P rzy ­
da jt cn "w liście swym do J W . M ahnickiego^ ku-' 
paterą uniwersytetu kazańskiego, że bogactwa ko­
palne gór, pracz ' niego zwiedzanych , równie siy 
rozmaite, jak niezmierne. Znaleziono tam piaty f  
r,ę, korund albo spat dyamentowy, inne jeszcze 
kruszce, tudzież kamienie drogie Ameryki i lądyy .' 
P. Fuchs w ostatnich tych odkrył nowy kamień , 
J&li tający się do szafiru. który nazwał sojrhonitem 
^oimońite), ku chwale uczonego mineraloga i se­
natora /Sojmanowa. Łatwo jest tynieść każdemu, 
te  iniyversyte t  kazański wzbogaci swoje zbiory, 
riecxami tak nowe mi i tak kosztownemi. Ale nie 
sann tylko uniwersytet użytkować będzie, ze śledzeń 
1 odkryć P. Fućhsa. Profesor ten w krótce ma ogio- 

•’••tsiwue podróży swey do gór uralskich, w_któ- 
rein objęte iądą, rlis't.yiko po-tiee/enia j,-gń W 
historyi naturalney w powszechności, ale też s ta ­
tystyka kraju, przez który przejeżdżał i s tarał się 
poznać. (Cons. Im p  i) ___

W i l n  o.
N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a .  J e y m o ś ć ,  E l ż b i e ­

t a ,  A l e x i e j e w n a ,  ze zwyczayną S o b ie  łaskawo­
ścią, przylawszy od autora naypoddanniey ófiarowa- 

‘ ne dzieła: Kurs F izyki E xperym en ta lney  i P oczą t-‘ 
ki M ineralogii, wydane przez P. Relixa D rzew in, 
skiego, filozofii doktora, adjunkta w C e s a r s k i m  u- 
niwersytecie tuteyszym, autora ich, na znak W y ­
s o k i e 0 0  S w e g o  zadowolenia, złotą tabakierą uda- 
rować raczyła. Dar ten N a y j a ś n i e y s z e y  P a N i miał 
oń  szczęście otrzymać przy liście J W .  Longino . 
wa, rzeczywistego radcy stanu i kaw alera , Sekre­
tarka C e s A r z o w E y  J e y m o s c i ,  pod dniemi 7 sierp, r.t.

P a ń s t w o  p a p i E z k i e .
Rzym . dnia  1 października.
(z Gazety W arszaw skiej).

Dnia 27,28 i 29 września sprawowali w K on­
klawe urzędy naczelników działów: biskupiego k a r ­
dynał {spina, kapłańskiego Cezaryusz Leoni, dya* 
końskiego Guerieri Gonzago.

Naygorętszem było pragnieniem"Kościoła ka­
tolickiego widzieć się wynagrodzonym, za ciężką 
stratę, poniesioną w śmierci Papieża .Piusa P i l ,  
pfżez obranie nowej' Głowy ś. Religii naszey, i 
xiążęcia doez snego; w tyrmlo celu tyle zaleconych 
modływ ciągle się odbywało. Nie mogły one le­
pie y być przyjęte, ani łaskawiej- od Dawcy dobra 
wszelkiego wysłuchane: bo jeżeli u waży my czas,' 
jaki od osierocenia Kościoła i weyścia do Konkla­
we ś. Kóllegium, aż do łaski pozyslcaney upłynął; 
to io  tylko dni przeszło, jak * żyć przestał Papież 
Pius V I I , a 27, jak się naydostoymeyśi elektoro­
wie zamknęli w Konkla we; kiedy zrana w medzie-



Ię, 28 września, prżeg szczególne natchnierfie D u­
cha ś ., pozbierały się już głosy, pot.rzeb.ae do w a ­
żności nowego wyboru.

Po jen zebraniu w  kaplicy I. Pau>ła ( Paulina 
del Quirinale) wspotnaionego poranku, i po wezwa­
niu przez gorące modły pomocy Ducha ś , przystą­
piono do scrutinium  (przeglądu). Po uznaniu na- 
koniec kartek ze zwykłemi skrupulatnerni obrzęda- 
Jni, okazał się wybór kanoniczny, utwierdzony na 
osobie Naydostoynieyszego i Nayprzewielebnieysze- 
go JX.  Kardynała Annibal della Genga Spdletino, 
urodzonego w Genga, familiyney majętności, d. 2 
sierpnia 1760 r., Archiprezbitera Bazyliki Libery- 
ańskiey i jeneralnego wikarynsza rzymskiego, 
kreowanego przez ś. p. Piusa V I I  w d. 8 marca 
1816 kardynałem kapłanem, pod tytułem ś. M aryi 
za lyb rem .

W ezwany  bezpośrednio wspomniony Naydo- 
stoynieyszy i Nayprzewielebnieyszy Elekt  (obrany) 
przez Naydostoynieyszego i |Naywielebmeyszego 
Kardynała ,  Juliusza della Somuglia, dziekana ś. 
Kollegium, czyli przyymuje to'naywy/.sze dosto­
jeństwo Kościoła? zgadzając się z wolą Bożą, przy­
jął i  przybrał  imie Leona X I I .  W tedy  obecny 
tam  Monsignor Zucche', mistrz obrzędów, odczytał 
głośno zwykłą aryngę, i jako Notaryusz Stolicy 
Apostolskiey , urzędowy akt  tey akceptacji opisał. 
Świadkami byli: ' Perugini biśkup porfiryyski,  
M azio  sekretarz ś. Kollegium, i d w a y  ceremonia* 
rze: Fornici i Lazzarin i.

Potem Naydostoynieysi i Naywielebnieysi 
JX X .  Kardynali  F abrycj R u ffo  i Herkules Gon- 
salvi, pierwsi dyakoni, wpośród siebie wzięli no­
wego Papieża, i zaprowadzili go p n e d  ołtarz, zkąd 
po krótkiey modlitwie, do zakrystyi  mu towarzy­
szyli; tam nowoobrany, na przygotovranem dla sie- 
sie krześle usiadłszy, rozebranym został z sukień 
kardynalskich, przez swych konklawistow pomocni­
ków Kamery,  przy pomocy mistrzów obrzędowych, 
i  w  papiezki ubiór przybrany,  to jest: pończochy, 
sandały z wyszywanym krzyżem złotym, sutannę 
białą jedwabną, przepaskę, rokietę, mucet, stulę 1 
czapeczkę (camauro). Daley, postawiw-szy krze­
sło przenośne na gridusach ołtarza, prowadzano 
Jego Świątobliwość, przy posłudze wyżey wspo- 
mnionych kardynałów dyakonów, przed sam oł­
tarz;  gdzie usiadłszy na wspomnionem już krze­
śle, pierwsze odebrał posłuszeństwo czyli cześć Z 
pocałowaniem ręk i ,  i dwukrotnem uściśnieuiem 
przez Naydostoynieyszych JX X .  Kardynałów, po- 
jedyńczo mu z porządku starszeństwa przedstawia­
jących się, w sutanny fioletowe, rokiety, mucety, 
i  croccia ''(płaszcz czyli kappa kardynalska, podo­
bna do prałackiey, lecz bez kaptura) przybranych. 
Naydostoynieyszy JX.  Kardynał  Bartolomeo Pacca, 
podskarbi dworu rzymskiego, oddawszy mu wprzód 
■w swym porządku cześć, włożył mu na palec pier­
ścień By baka,” który przez jegp Świątobliwość 
Monsigńorowi Zucche oddanym został, dla w yry ­
cia na nim imienia, jakie Sam sobie nadał.

Podczas oddawania mu czci i posłuszeństwa, 
Naydostoynieyszy JX.  Kardynał F abrycj R u ffo , 
pierwszy dyakon, oddawszy mu także z porządku 
starszeństwa swego cześć powinna, po Uproszeniu po­
zwolenia J. S. do ogłoszenia świetnego wyniesienia 
Jego na Stolicę, w towarzystwie jednego z mistrzów 
obrzędowych, niosącego wywyższony Krzyż P a ­
piezki, udał się niezwłocznie na wielki balkon nad 
wielką bramą,  od strony placu kwirynalnego, już 
poprzednio odmurowaną, i tam włożywszy na gło­
w ę  biret kardynalski, oznaymił wyniosłym głosem 
kreacyą  nowego Papieża następującemi słowy: 
„  Annuntio vobis gaudium  m agnum , P apam  habe- 
mus E m inentissim um  ac Reverendissim um  Dómi- 
n u m , Annibalem  titulo S. M ariae trans Tiberint 
Fraesbiterum S. R . E . Cardinalem della Genga, 
qui sibi nomen imposuit Leo X I I .'1 ,. Ogłaszam 
Wam weiele wielkie; mamy Papieża Naydostoy 
nieyszego i NayprzewielebnięyS/.ego JX.  Annibala  
titulo Ś. M ariae  za Tybrem, Kapłana ś. Kościoła 
Rzymskiego, Kardynała della Genga , k tóry sobie 
przybrał  imie Leona X I IP

.Wiadomość o uskutecznionym wyborze z ust

do ust przechodząc, w jedney prawie chwili  pa 
całćm rozgłoszona mieście, napełniła cały tak ror.- 
legły plac kwirynalny, szlachtą wszystkich r z ę ­
dowy i niezliczonym ludem, dla okazania uczutS 
radości tak godnemu nowemu Namiestnikowi C hry ­
stusowemu. Powietrze tylu napełniło się okrzyka­
mi Eo viva  (Niech żyje), że ledwie słyszeć można by­
ło wystrzały dział z zamku ś. Anioła  i gwardyi  
sz waycarskiey, ani nawet  odgłosu dzwono w kościo­
łów rzymskich; po całem mieście roznosiła się r a ­
dość i wesele, z tak szczęśliwego zdarzenia.

Po  południu obwiesczeni gło>ern mistrza obrzę­
dów papiezkich Naydostoynieysi i Naywielebniey- 
si JXX. Kardynali, w liczbie 46, o godzinie pół 
do 11, znaydowali się już w pałacu watykańskim; 
i przy wstępie do kaplicy Syxtusa, kapy na siebie 
przywdzieli.  Potem wszedłszy do wspomnioney 
kaplicy, zasiedli w stallach we właściwym porząd­
ku. J. S. z orszakiem półuroczystym (semi publi- 
cae), mając z sobą w karecie Naydostoynieyszych 
i Naywielebnieyszych JXX . Kardynałów dellaSo- 
m aglia  dziekana, i Pacca poddziekaua i podskar­
biego, przybył do pałacu watykańskiego , i p rzy ­
brawszy na się ubiór Papietki w zakrystyi przy- 
Iegłey kaplicy Syxtusa, wszedł do niey w assy- 
stencyi Naydostoynieyszych JX X .  Kardynałów,  
pierwszych z rzędu * dyakonów. Po krótkiey ino- 
dlitwie wstąpił  na ołtarz, i zasiadłszy na środku 
mensy, odbierał powtórnie cześć pocałowaniem no­
gi i ręki i zwykłem uściśnieniem. Po zakończeniu 
tey drugiey czci Monsignor B offond i, hudytor Sa- 
Crae Rotae , ubrany w kapę, udał się przed ołtarz 
z Krzyżem, przed którym szło lic-zne grono pra­
łatów w mantoletach, i kapelanów kantorów w to ­
gach, śpiewających antyłonę. Ecce Sacerdos m agnus 
(Oto Kapłan wielki). Szedł, daley przez wschody 
Konstantyna do Bazyliki watykańskiey. Postępo­
wali za Krzyżem Naydostoynieysi i Naywielebniey- 
si JX X .  Kardynali  w swoim porządku właściwym. 
Za nimi PP. Konserwatorowie ludu rzymskiego. 
Daley Monsignor IJernetti, gubernator R zym u, ma - 
jący obok Xięcia A ltieri, senatora rzymskiego. Po­
tem wyżey wspomnieni Naydostoynieysi J XX. K ar ­
dynały pierwsi dyakoni; w końcu dał sie widzieć 
Jego Świątobliwość, niesiony w krześle,”otcczony 
gwardyami szlacheckietm i ich dow ódcami. Znay- 
dował się obok jeneralny porucznik kommendant 
Bracci, naczelny dowódca woyska liniowego, t u ­
dzież gwardya szwoycarska. Zamykali processyą 
Mon-.ignorowie: audytor Kamery,  podskarbi i mag- 
gior domo J. S ,  patrvarchy,  arcybiskupi i biskupi 
assystujący przy tronie papiezkim, i protonotaryu- 
sze apostolscy.

Po wejściu  nrocessyi do Bazyliki, udał się 
J. S. do ołtarza 1 rzenayśw. Sakramentu,  gdzie 
zstąpiwszy z krzesła przenośnego , uczynił krótką 
modli twę na laltisterzu. A gdy krzyż i ś. Kol- 
legium ku papiezkiernu postępowali ołtarzowi, pod­
niósł się S., i przyjąwszy tyarę  z r ąk  Naydo­
stoynieyszego pierwszego dyakona, niesiony był 
jak pierwiey na krześle. Przybywszy J. S. na śro­
dek praesbiterium, odmówił modlitwę w tyarze na 
głowie na zwyczaynym faUisterzu. Potem wstą­
piwszy na ołtarz, zasiadł na środku mensy na czer- 
woney poduszce. Natychmiast  Naydostoynieyszy 
i Naywielebnieyszy JX. Kardynał dziekan zainto­
nował hymnś.  Ambrożego, Te Deum , kontynuo­
wany przez kapelanów kantorow papiezkich. W  
czasie śpiewania wspomnionego hymnu J. S. odbie­
rał  od Naydostoynieyszych i Naywielebnieyszych 
J XX . Kardynałów,  stojących porządkiem trzecią i 
publiczną cześć. Po zakończeniu jey i hymnu. N ay­
dostoynieyszy i Nay wielebnieyszy JX. Kardynał 
dziekan zaintonował zwykły w iersz i modlitwę za 
nowego Papieża, który zstąpiwszy z mensy ołta­
rza i stanąwszy na gradusach, dał, według obrząd­
ku zwykłego, licznie zgromadzonemu ludowi, na ­
pełniającemu ov. ą rozległą Bazylikę, tak pożądane, 
uroczyste i pierwsze apostolskie błogosławieństwo. 
T u  niepodobna jest prawie, opisać radości i czułości, 
okazanych przez ten lud, nayprzy wiązańszy ku swe­
mu nowemu i naygodnieyszemu Xięciu i powsze­
chnemu Pasterzowi; życzący mu szczęścia i zdros



Wia, przez długą lat koley. Co niech Bóg Nay- 
wyższy raczy mu udzielić dla dobra poddatiych i 
pożytku całego chrześcijaństwa.

Po ukończeniu tego obrządu, właśnie, kiedy 
dzwoniono na Anioł Pański* rozebrał się i .  S. z  
ubioru pontyfikalnego, udałsię pieszo przezzakry- 
sl.ya, przy którey wschodach wsiadł do karety  w 
t owarzystwie wyżey wspormiionych dwóch Nay- 
rtostoyniey szych i Ńay wiele bnieyszy eh JX X . Kar- 
ilynałow de la Sotnaglia i Pacca, i z tym samym 
uroczystym  orszakiem* z jakim przybył, nadto z 
:i2 jeszcze masztalerzami, pieszo niosącymi pocho­
dn ie  około jego lcarety, powrócił wpośród powsze­
chnych, ciągle wydawanych okrzykow, do swey 
rezydencyi kwirynalney , a wystrzały z dział 
zamku ś. Anioła  ciągle hrzmiały.

Przez trzy  dni następujące po wyniesieniu 
.T. S ., xiążęta i szlachta rzymska i zagraniczna, u- 
daw ali się do ucałowania nogi J. S. i składania mu 
uwyoh, życzeń, których uprzeymie przyymował, i 
n  Papiezkiem odpra wiał błogosławieństwem.

W  wieczory pomienionych trzech dni, oświe­
cane były pochodniami, lampaińi, kagańcami, ia- 
cyaty  pałaców, ciała |dyplomatycznego , xiążąt i 
szlachty rzymskiey i zagraniczney, jako też i do­
my obywatelskie, d la  okazania powszechney rado­
ści, z okazyi szczęś liwego wyniesienia Oyca Świę­
tego.

W  ł i  O  C H  Y .
Od granic  B łoskich dnia  25 września:

(z G aZity W  arszawskiey.)
Zmarły Papi.-ż Pius V I I , podyktował d. 9 

marca r. b. awóy testament. Przeznaczył dla H ra ­
biego Scypum a Chiaromonti, synowca swego, ma­
jętność w okręgu Fuenza, k tórą z własnego ma­
jątku kupił za i2l!,ooo szkudów- Z innych dóbr 1 
z tego co s ię po śmierci zostanie, utworzył majo­
r a t  dla syi la synowca swego, Tomasza Chiaromon- 
ti, a dlam  tódszych jego braci, wyznaczył boosku- 
dów roezr.ey peusyi. Gdyby zaś było ich wiącey 
niż dwócii, w tym  razie każdy dostanie tylko 56o 
szkudów pensyi. Zarządcą majoratu mianował g i ę ­
cia Barb* "irii. Ze złożonego kftpnalu, poWiąkSZO- 
nego pro' rizyami, córki krew nych jego dostawać 
matą dodatkowe uposażenie, czego zarząd polecił 
T rybuna łow i Swiętcy Roty. Bratu swemu, G rze­
gorzowi Cfriaromonti, zapewnił a5oo skudów do­
ży wctni‘ y pensyi, a siostrzenicy, będącey w kłay 
sżtorźe Benedyktynek, 4oo szkudów na rok. Ustat- 
niem r  izporządzeniem w dniu 25 kwietnia r . b. 
przeznaczył kapitał, W skarbie publicznym będący, 
i pry.y noszący rocznie tooo szkudów prowlzyi, na 
ut w >rzenie prełatury, na k tórą synowiec Scypio 
iC uarom onti mianować będzie. Bibliotekę swoję 
z ipisał klasztorowi Benedyktynów w Cezenie.

Zakon Kameduiów obrał jenerałem swoim 
I kardynała Z urla .

Wielki sąd szczególny w Neapolu, wydał Wy­
rok przeciw oskarżonym o główną zdradę, A n to ­
n i e m u  Giannone z Neapolu, Janow i de V ita  i Kle­
mensowi Prota z Salerno, Fryderykow i Cimino z  
M onteperijoso , i FelixoWi T ufuri z Benincasa ; 
wszyscy posiadali naywyższe stopnie sekty węglar- 
skiey, i mieli zlecenie rozszerzać reWolucyą w 
Królestwie. Dnia 17 czerwca 1820 r. przypięli ko­
kardę troykolorową i jeżdżąc po ulicach gminy 
M a te r d o r n in i  w Salerno, czynami i krzykiem bun­
towniczym  podburzali lud do obalenia rządu. W  
pierwszych dniach lipca tegoż roku pracowali gor­
liwie nad rozkrzewieniem i ustaleniem Zgubnych 
nowości tego czasu. Gianonne, \łe  V ita, Cimino i 
Prota  urządzili rokoszańską zbroyną siłę , którą 
po ulicy, a’ następnie i na granice wysłali. W s z y ­
scy przez 9 miesięcy gorliwie się zaymowali po­
pieraniem rewolueyi. Sąd szczegulny uznał wszyst­
kich winnymi zbrodni obrażonego majestatu i spisku 
przeciw rządowi, wyłączył ich od amnestyi z d. 
28 września 1822 i osądził na śmierć. W y ro k  na 

. 4 r e c h  pierwszych dokonany został d. 12 września 
r .  b. Tofurego  Król ułaskawił, zamieniwszy karę 
śmierci na więzienie.

F r a n c *  a  ."
Ostatnia data z P aryża  jest d. 10 paźdjziee*

nika.
Marszałek M oncey  doniosł z M ataro  pod d- 

3o września, iż woysko nasze zijęło twierdzę San  
Fernando de Figueras, a osadę zabraną w niewo­
lą, poprowadzono do Francyi. Przesłał oraz M ar.  
szałek listę żołnierzy francuzkich i rojalistóW hisz­
pańskich, którzy się w bitwach w Llado  i Llers  dr 
i 5 i 16 września naywięcey popisali.

Xiążę jBourbon miał wczora nieszczęśliwy 
przypadek. Gdy był na łowach w lesie Ałten, koń 
raptem  się przeląkł, i wpadł w  bagnO; chciał się 
wydobydź, lecz wpadł powtórnie, całym ciężarem 
swoim upadł na Xięcia ji z łam ał . mu lewa nogę. 
W szystko stało się tak nagłe, iż orszak Xięcia nie- 
zdolał zapobiedz nieszczęściu. Zaniesiono Xięcia 
do Chantilli, gdzie go leczą, PP. D upuytron  i B on . 
nie . Nie masz wreszcie żadnego niebezpieczeństwa.'

Dzisieyszy M onitor umieścił dokładny,raport 
marszałka M oncey, pisany z M ataro  d. 2’ b. m. 
o zajęciu Figueras. _ Osada w czasie poddania się 
wynosiła 2 4 i o  ludzi; żywności miała blisko na 2 ó  
dm, i gdyby o trzecią część zmnieyszono racye, 
twierdza mogłaby się miesiąc trzymać. Na w a­
łach znaleziono 189 dział, między któremi było 18 
możdżerzy i 11 haubic. Potrzeby wojenne skła­
dały się z 86,85o kilogramów prochu , 4288 bomb, 
2855 ładunków z granatami, 92,127 kul działowych 
i 3,020 g ran a t ,  milion 423,426 ładunków karabi­
nowych i 5428 cetnarów kartaczów. Jeden b a ta .  
lion francuzki a drugi hiszpański stoją na osadzie 
w  twierdzy, i wydano potrzebne rozkazy opatrze­
nia jey tyinczasowie w  żywność na miesiąc. O  
kolumnie, k tóra Wyszła z T arragony  pisze m a r ­
szałek w raporoie swoim: kolumna ta  wynosząca 
5ooo piechoty i  3oo jazdy zostaje pod dowództwem 
San M iguel. Z L erydy, zamiast ciągnienia ku U r- 
gelowi, )ak Baron Eroles z początku się domyślał, 
przeszła d. 21 września przez Cynca pod Albaie- 
ta, i teraz  posuwa się w Arragonii. W oysko sprzy­
mierzone stanęło między Leryda i nieprzyjacielem, 
dla przeszkodzenia powrotowi jego do Katalonii^ 
Jenerałowie Eroles i Trom elin  ciągną ku T an ti-  
ryta. Santos Ladron  Stoi vve 25oo ludzi w  F raga . 
Ósada w Lerydzie  wynosi tylko 800 ludzi, m ię a z J  
którym i jest 4oo milicyi. Dnia 2 9  września o eo 
dżinie «  zrani* wyszła z Tarragony  drUga kolumna' 
Złożona z 2,000 piechoty i 100 jazdy: jedna iev no! 
Iowa posunęła się ku V aU ,, a ’t a j i  
wisko między Secuita 1 Catler. W  tey ostatniev 
wsi był lenerał ^ ń a r d  z batalionem fra ticuzkit^  
ściągnął do siebie drugi batalion stojący w  R ieral 
1 przy pomocy Barona M onłgąrAe, usiłował przft- 
ciąc nieprzyjacielowi odwrót do Tarragony, co mtt 
Slę jednak mepowiodło; gdyż woysko jego mimo 
bardzo spieszny pocliod, potrafiło tylko dogonić 
t y ]ną s raz nieprzyjaciela, który, zostawiwszy t z  
zabitych 1 wielu ranionych, jak nayprędzey cofnął 
się pod m ury Tarragony. Z  naszey strony m ie­
liśmy 7 ranionych, ‘

W ychodząca w M adrycie  gazeta R esta u ra - 
d o r , umieściła ważny artyku ł o oswobodzeniu 
Króla hiszpańskiego. W yraża  w nim: „ Nakonieo 
przywrócono nam Króla, religią, oyczyznę i p ra­
wa. Niech będzie chwała ś. naszey religii, k tóra  
nam w tylu hieszczęsciach światłem swojem przy­
świecała! Niech będzie cześć Królom, którzy, Świę­
tem przymierzem połączeni, litując się nad cier­
pieniami naszemi, postanowili nas uratować! Niech 
będzie wieczna cześć wspaniałemu narodowi, k tó ­
ry  imieniem Europy zajęty opaleniem naszem, krew  
sWą dla nas przelewał, i poświęcił się za nas!'Niech 
będzie sława wnukowi ś. Ludw ika , k tóry  woysko 
oswobodzicielskie prowadził, i dni szczęśliwsze dla 
nas przysposobiłj Niech będą dzięki władcom i 
woysku rojalistowskietr.u, którzy zaszczytnie, god­
nie i odważnie popierali sprawę Boga i Króla! 
Niech będzie błogosławiona pamiatka tylu obroń- 
ców wierności i przywiązania, tyrańsko zamordo- 
wanych! Niech będzie cześć mężom, którzy mieli 
dosyć wielkości duszy i męztwa. do wyrze’SfceoU

d )  • '
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się chwilowego błędu i użycia  w oyska uzbrojone­
go' p rzez  Króla , zóow u do służby jego! O dniu 
szczęśliwy, w iele i  t o  dobrego nam  wracasz ' Fer­
dynand. jest wolnym! Ł zy  xyiaae o tarte ,  w szy s t­
kie cierpienia zapomniane, i odbieramy nagrodę za 
usiłowania i p rzychylność nasaę. P raw y  t ro n  wznosi 
się znow u; a religia, pokoy i obfitość powracają. 
W y  obłąkani lu d z ie , zrzeczcie się także waszych 
błędów, i spoinie z nam i otoczcie ten  tron , k tó ry  
O patrzność nam powróciła, abyśmy się wsżyscy o- 
koło niego połączyli. P rzebaczen ie ,  zapewnienie 

' i pojednanie za wszystko, co się s t a ło ; jedność na 
przyszłość, a będziemy dosyć m ocnym i, do odpar­
cia każdego nowego n ieprzy jacie la .”

Przed poddaniem się E o r u n n y , 38 zbiegów 
francuzkich, chciało z tam tąd  uciec na s ta tk u  w o­
jennym  hiszpańskim; lecz go flota, s tojąca przed 
ty m  portem , zabrała, i ze w szystkim i będącym i na 
n im  ludźmi, do B a jo n n y  zaprow adziła .  Okazało 
sie z czynionych  badań, iż jescze 19 innych  zbie­
gów, należało do ty ch  08* W sz y s tk ich  oudano 
p.id sąd m ieyscow y, jako w oyskow ych, k to rzy .no- 
sili b roń  p rzeciw  oyczyznie. W sz ak że  jeneralny 
p ro k u ra to r  p rzy  sądzi&kassacyynym, stosownie do 
odebranego pisma od kanc le rza  m in is tra  sp raw ie ­
dliwości, uczynił przełożenie, do którego p rz y ch y ­
lił  się sąd kassacyyny, i całą sp raw ę  odesłano do 
sądu d ep a r tam en tu  w y is ze y  Gai ony  w T uluzie .

miał m ow ę do ludu; obrócił się do francusk iego  
oficera, k tó ry  mu tow arzyszył,  i pokazując na t łu m  
ludu, otaczający siebie, rzek ł;  „ T ę p  l u d , k tó ry  
dziś W l \  widzisz tak  roz ją trzony  na  mnie, ten  
lud, k tó ryby  mię, gdyby tu  nie było W P a n a ,  by ł­
by już zamordował; przeszłego roku  nosił t u  rzn ie  
w  tryum fie ;  miasto, pomimo chęci mojey, zm usiło  
do przyjęcia  szabli h o n o ro w e j .  P rzez  ca łą  noc ,  
k iedy tu  zostawałem, domy by ły  oświecone, lu.d 
tańcow ał pod mojetni oknami, i  głuszył m ię  prze-* 
sw e k rzyki.  (Cons. Im par.)

H * s ® p a « i j a .
W itto ry a  dnia  20 w rześn ia .
(z G azety  W arszaw skiey .)

W  zeszłym tygodniu  prowadzono tę d y  p rz e ­
szło 10,0 oficerów konsfy tucyynych ,  zabranych  w  
niewolą w  G a lic j i .  B y ł m iędzy nimi jenerał V i- 
go, oskarżony, iż w  K orunn ie  kazał 5a rojalistow 
w,sadzić na  statfck',.» potem  utopić. K re w n y  je-, 
drapgci Z.^y.ch nieszczęśliwych rojalistów, domagał 
Się lyydau ia  osoby F igo , z pow odu , iż m orderca  
nie może. ani pow inien , bydź objęty kapitu lacyą. 
W ła d z e  francuzkię  uznały  słuszność przełożenia 
jego i zezwoliły  na' wycjanie obwinionego, którego 
osadzono w  w ięz ien iu  W 'Be/*gapa, i k tó ry  • t u  bę­
dzie  sprowadzonym .

O d g ra n ic  h iszpańskich  .dntp 1, g a zu zięrp h ta .
(z teyze  gazęty).

L is t  z M artzanares  donosi, iż d. 26 wrzęstua 
p rzyby ł t a m  K iego, a za 5 "dni będzie w M a d r y ­

c i e .  Jedzie n a  wozie, na noo.zas byw a zam ykany  
w  w i e z i e n i u .  Rozeszła się fa łszyw a wiesc, iz ban- 

' d a  r e w o l u c j o n i s t ó w .  ciągnie p rz e z  A lm a d en  1 4 - 
7re n c ia  dla. odbicia R iego;  lecz był to  p o i W n i k
* Icohstytucyoąistów  A m or, k tó ry  się poddał re jen-

Cy '̂ M argrab ia  T a la ra , poseł francuzld , p rzy b y w ­
s z y  d. września do X eres, m iał d ługą rozmo- 
' We z Xlążęciem In fa n ta d o ,  prezesem rejencyi. Rył 
także n a  niey hiszpański m in is ter  woyny.

* • WliYsfco portugalskie miało . p rzybyaz  .do.o- 
łtoiic B adajpz. W  C iudad R odrigo  dow odzi za-

Pal° n Ł«ńiT tT w r z e ś n ia .  Rejencya o trzym ała  b ez­
pośrednie  wiadomości z K a d y x u ,  dochodzące do d 
28 b. m." Ppdcza'3 strzelania francuzów  na miasto,

S  Z W  E  C Y A-
Bziokolrn d. 20 września.

. (a K orrespondenta  IV  a r szew skie  g o )
N a wniosek f a n a  H a rtm a n sd o rf postanow ił 

s tan  szlachty, na  posiedzeniu swojern d. ag b. mi. 
w e zw ać  inne s tany  do proszenia J. K. M ości o w y ­
jaśnienie stosunków duchow ieństw a.

W y d z ia ł  ekonomiczny oświadczył w zględem  
propozycyi Królewskiey, aby obrady  s‘tarsów b y ły  
publiczne, iż niemoże jeszcze uczynić  w niosku, 
ponieważ przedm iot fen n iebył dostatecznie roz- 
t rząsn iony .

W y d z ia ły  stanu i bankow y tru d n ią  się u sk u ­
tecznieniem  uchw ał seyrnu w zg lęd em  urządzenia 
skarbu.

N  I E  M Ł  l .
Od brzegów M enu dn ia  :25 w rześnia .

Donoszą 2 Xięztvva Nassauskiego c.o nastęou- 
je. Przeszłego roku  uczęszczało do szkół tego x ,ęz -  
tw a  691 dzieci izraelskich, dla odebrania tŁm po­
czątkowego w ychowania, potrzebnego w szystk im  
iądziom, bez różnicy religii. N iek tó rzy  z nich- 

.zuaydow ali się dobrowolnie na publicznych iekovach 
religii; a w szyscy  byw a li  n a  lekcy,ach śpiewu. 
Młodzi iz rae l ic i 'chodzą  t a k i e  do w yższych  szkół 
z w ielką gorliwością i..pilnością* n a w e t  w dniach 
sobotnimi. D ziew częta  t e g o w y z n a n ia  chodzą t.,k- 
że do szkół p r z e m y s ł o w y c h ,  gdzie się u czą  robót, 
w łaśc iw ych pici swojey. Nakóniec,. wre .ka  liczba 
m łodych  żydów- uczy snę, pielęgnowania arzew-, w e
w s z y s t k i c h  mieyscp.eh, 'gdzie są założon* sź k e i j  w  
ty m  przedmiocie. (Con#. Im p .)

N. Król Jn ić  saski udz.ełił w ie lk iem u m ar­
szałkowi wielkiego X ię z W a  .toskańskiego X iec iu  
Rospigliosi order rueiaiicy ,k c rcn y .

G azeta  s tanu  i rządow a z d. 26 zaw iera  ze 
S ztu tg a rd u , urządzenie xvą/ęcego uomu T u rn  T a ­
x is ,  co, do. obowiązków w/glę-iem k ra ju ,  .które J .
K .  M. nakazał uo sku tku  przywieść.

2 0  b .  m .  r y u c z u j   ------------------  , . , ,
K ró l  i Jego rodzina  n ie ,  .byli narażeni na  żadne

niebeE p i U n :generalny S ta r e j  K astylii donosi m i-  
n i s t r o w i  w oyhy z R etory llo , iz ; p rzystąp ił  do sci- 
śleyszego opasania tw ie rd zy  C iu d a T R o a n g o ,  w  
k tó rey  się E m pecihado  ze swoim oddziałem znay- 
duie T e n  dow ódca stał się postrachem  całey o -  

kolicY przez swoje zdzierstwa i okrucieństw a.
K iedy  Rdego p rz y b y ł  na ry n e k  w  A n d u ja r ,  

nap rzec iw  balkonu, z którego w roku  przeszłym

K u rs  w ileński na assygn a ty  od dnia 16 pazdz. 
rubel s reb rn y  3 pub. 79 kop., czerw ony z k i y  n o ­
w y  r.  11 kop. 65, s ta ry  r .  11 kop. 5o, imperyiw r.  3Q 
kop. 80.

| | , . .. _  _  _  w— — — *  I W i n i

^ i w o l o n o  drukować. Z ’ polecenia J W .  W ojennego L itew skiego Gubernatora.
A n d rze y  B ucharski R zec zyw is ty  Radca" A ta n u  1 Kawc

V polecenia J W -  W ojennego Litew skiego Gubernatora. 
A n d rze y  B ucharski R zec zyw is ty  Radca" A tanu  i K aw aler.

w Zfrukarni Redakcyi.

P r o ś b a  l i t e r a c k a .
G d y  drugie w ydanie  dfiięłą mego o L i t e r a tu ­

rze  Polskiey ma z d ruku  wychodzić, upraszam  pa­
tena miłośników bibliografii oyczystey, o udziełg- 
nie sprostowań i dodatków, k tóre , w p ro s t  do m n ie  * 
albo d o x ięg a rn i  Glucksberga w  W arszaw ie  i K rze ­
m ieńcu, lub też Z a w a d zk ieg o  i PJ ęckiego w W a r ­
szawie przesłane bydź mogą. Jeżeli n iek tó ry m  ... 
łaskaw ym  lubownikom  l i te ra tu ry  oyczystey nie 
złożyłem mego podziękowania, za narjęsłanc dotąd  
uwagi i supplenuęiita, .-n^ydą imiona swoje w y m ie ­
nione przy  drugiem wydaniu , gdzie zdana będzie 
spraw a z pomocy i  zasiłków, o trzy m an y ch  od ró ­
żnych osób

W  W a rsza w ie  d. 20 października 1823.
F e lix  B entkow ski.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 126.
W iln o  dnia l g P a ź d z i e

o Z b i e g a c h .
Od Litewsko - Wileńskiego GubeVnialnego- 

Rządu ogłasza się, iż wzięty w tnteysjeey gubernii 
w zawileyskim powiecie bez paszportu Franciszek 
bez nazwiska, powiadający na examiaie, że miey- 
sca urodzenia stanu swojego i do kogo nalepy me- 
pamięta, w rewizyi nigdzie niezapisany, 1 nM^eń- 
stwa r ;ema; na mocy Ukazu Rządzącego Sena­
tu  pod dniem 29 augusta 1807 r o k u ; podług 
rezolucyi Rządu pod dniem 2 junii >825 roku wy* 
daney, uznany włóczęgą, i na inocy 10 paragra£u 
Naywyższego Jego Cesarskiej Mości rozkazu, pod 
d. a3 iebruary i 1820 r. danego Rządzącemu Sena­
towi; dla, odprawienia do Sybcryi na posielenie °* 
desłaay d. 3o tegoż junii, podług urządzenia '"'v  u * 
s ta . ie o ssyłłr w ych , do Tobolskiego Frykaau 
zsyłkowych; o csem zgodnie z 12, i 5, i 4 i 
punktem tegoż Naywyzszego Ukazu, uwiadamifj? 
się właściciel tego włóczęgi, albo gromada, do ktd* 
r t y o n r d e ż y .  Przy-nioty pomienionego włóczę**1' 
wzrostu 2 arsz.i 5|  w iersz .,  tw arzy  podługo^1*' 
«.ey, bialey, czystey, włosow na głowie ciemny<?“ > 
na wąsach rusych, brody jeszcze niegoli, oczu ci?* 
mDu szarych, no°a miernego ostrego, od urodzć* 
nia lat 20. Dnia 5 cktobra 1823 r. Assesor 1 
Kawaler N icki. Sekretarz i Kawaler Kleys5-*

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż wzięty W td *  
teyszey gubernii w kowieńskim powiecie bez p a s1’ 
portu Alexander Iwanowa synSokołow, powiadaji* 
cy , na examinie, źe od urodzenia m il  a t 3; ,  rode>™ 
z moskiewskiey gubernii, e miasta Tobolska, z poe" 
danych Xięcu Sierhieja Sierhiejewicza Wiazien*' 
gk -go; dla rCokazania do poparcia tego naymniey* 
sz-nh dowodowi; r a  mocy Uisazu Rządząc«g° 
Senatu pod dniem 29 augusta 1807 roku ;  *°~ 
di. rezolucyi Rządu pod dniem 5 juch l i '2^ 
fox* wydaney, uznar. w ’oczęgą, i na mocy 10 >a~ 
rap-ało N -n y w y ż -n J . -g .>  Cc - k i• y Mróci Afe-
kazu, p o d  d .  2 3  f e b r u a r y *  i 3 2 3  r .  danego Rządrą- 
cemu Senatowi, dla odprawienia doSyberyi na po- 
sielenie odesłany dnia iti tegoż ijunii; podług urzą­
dzeni^ w ustawiet o zsyR'owych, do Tobolskiego 
Pryk .za zsyłkowych; o czetn zgodnie z 12, 10, i 4 
i i 5 p u aktem tegoż Najwyższego Ukazu u-^iada- 
miaja się właściciel tego włóczęgi, albo gremada, 
do którey or, należy. Przvmipty pomienionego wło- 

zęgi: wzrostu 2 arsz. 5-*- wiersz., twarzy podłn- 
gowatcy czystey , włosow na głowie ciemnych 
wąsy 1 biudę goli, oczu błękitnych, nosa długie­
go, pośród łba nad nosem blizna, na lewej' s tro ­
nie szczęki pod okicin znak cd uderzenia, prawe 
ucho przekłute na kolczyk.

Dnia 5 oktobra 1823 roku. Podpisy jak wyzev

O ś w i a d c z e n i e -
1 Excerp t oświadczenia do Pro tokuhi Po­

tocznego Ziemskiego Plu Ihumeńikiego w dacii* 
niźey wyrażoney zapisanego P tu  Ihumeńskieg: 
pod pieczęcią urzędową Ziemską tegoż pL 
stronie rekwii ującey jest wydań.

Roku tysiąc ośmset dwódziestego trzecie* 
go miesiąca oktobra osmego dnia. Z rącyi nie-j 
zeł n a s ię  kompletu na urzędzie Jego IM PE- 
R A T O R S K IE Y  MOŚCI Ziem. P tu  Ihumeń- 
skiego oświadczenie Imieniem W JPana  Stefa, 
na Terleckiego Pisarza Ziemskiego Pińskiego 
w Imieniu własnym i z mocy plenipotency w 
W osobach K aro la  h. Assesora, Adama te iź- 
nieyszego Assescra Sądu Niższego Pińsk Tgo, 
Ignacego, Franciszka, i Mikołaja braci moich 
rodzonych Terleckich synów Piotra , Cyrylego 
syna Tomasza Sę 'ziego Granicznego Pińskie­
go, W incentego b. P r e z y d e n t  Ziem. Pińskiego

~nika v. s. 1812 3 Koku.

i Jana Sędziego Gran. Pińskiego synów Jozefa, 
oraz Mikołaja syna Alexandra Terleckich czy­
ni się z powodu następnego, Zeszła Róża z 
Terleckich Pulkam erowa Sztacka Sowielniko- 
wa, testamentową dyspozycyą w  roku tysiąc 
ośmset czternastym miesiąca marca dwódzieste­
go czwartego dnia nastałą, a po zeszłey śm ie r­
ci testatorski w tymże roku miesiąca oktobra 
siódmego dnia w Ziemstwie Ihumeńskim przy 
opłacie poszlin aktykowaną, rozporządzając 
swym dorobkowym majątkiem Ziemnym Błoniu 
nazywającym się z folwarkami do onego p rzy­
należnymi w Ihumeńskim powiecie a Gubernii 
Mmskiey położonemi, oraz ruchomym i snmo- 
wnym, całkowity swóy majątek ziemny, ruch o ­
my i snmowny bratu  swojemu cioteczno-rodzo- 
nemu Antoniemu Ossowskiemu Chorążemu 
P tu  Prużafiskiego wieczyście zapisała i akto­
rem uczyniła, za wprowadzeniem we władanie 
przez urzędową Iotromissyą czwartego oktobra, 
uczynioną zeszłego Osowskiego w lat siedm 
to jest w roku tysiąc ośmset dwódziestym p ie r ­
wszym miesiąca jańuaryi dwódziestego dnia 
wyniesionym pozwem, z instancyi P io tra  P od- 
stolego Parnawskiego, Mikołaja Chorążego bry­
gady Pińskiev, W incentego Jana i Cyrylego 
Sędziów Gran. Pińskich Terleckich z Antonim 
Ossowskim ^Chorążym Prużańskim napoczęty 
został w Ziemstwie Ihumeńskim proceder, w  
dowodzie sukcessyi po zeszłey Putkamerowey, 
a po śmierci W : Antoniego Ossowskiego Cho- 
rążegn w rok5”, tysiąc ośma&t dwódzle*rym pier­
wszym z sukcessorami onego W W .  Antonim 
Chorążym woysk Rossyyskich, W ładysław em  
Sędzią Ziem. Prużańskim i Józefem bracią Os- 
sowskieini też w Ziemstwie Ihumeńskim kon­
tynuow ał się proceder, tak z instancyi powyż­
szych osób, jako też, po śmierci P io tra  T e r ­
leckiego przezemnie Stefana i braci moich in- 
Stancya ponowioną została, w ciągu jakowego 
processu przez Zapisane oświadczenie w Ak­
tach Ziemstwa Pińskiego i w Gazetach K u ry e -  
r a  Litewskiego roku tysiąc ośmset dwódzieste­
go drugiego pod Numerem piędziesiątym z a ­
mieszczone spór o sukcessyą po zeszłey P u t-  

kamerowey publicznie ogłos lem, dopiero zaś 
■ ■ 1 y przez ugodliwy kwietacyyny dokument w 

roku hiegącym miesiąca oktobra czwartego dnia 
z W W .  Ossowskienu nastały i w Sądzie Ziem­
skim Ihum eńsk im  dnia ósmego tegoż miesiaca 
przyznany, całkowity proceder tak W Sądzie 
^iem. Iluimeń. jako też w Sądzie Głównym 
Mińskim drugiego Departamentu, oraz w R zą ­
dzącym Senacie z W  W . Ossowskiemi wiedzio­
ny umorzyłem, sukcessyi po zeszłey Pu tkam e­
rowey oraz pretensorstwa do pozostałego m a­
jątku ziemnego Błonia,sumownego i ruchome­
go wieczyście zrzekłem się, w czym m irow e 
prośby zaszły, z tego względu na odwołanie 
pierwszego oświadczenia przez ninieysze pu­
bliczność zawi&damiam, że W  W. Antoni Cho­
rąży woysk Rossyyskich pólku Litewskiego U- 
łańskiego, W ładysław Sędzia Ziemski P rużań- 
ski i Józef Ossowscy są jedy nemi Sukcessorami 
i wieczystemi aktorami majątku po zeszłey Ró*



i y  P u tka rae row ey  oraz  pa śmierci ich oyca A n­
toniego Ossowskiego Chorążego spadłego, a 
p r z e i  to  nieobojętne m a ' p raw o  do ro zrządze­
n ia  onym , ogłaszam i takowe oświadczenie chcąc 
m isć  w  G aze tach  K u ry e ra  L itew sk iego  zam ie­
szczonym  własnoręcznie podpisuje. U t e g o o -  
św iadczenia  podpis takowy w im ieniu  w łasnym  
oraz  z mocy p len ipotencyow  Stefan T e r leck i  
P isa rz  Z iem . P tu  Pińskiego,

Ze zgodno z p ro toko łem  i jest w olne p o ­
danie do Gazet, Zaśw iadczam  L eonard  O z iem - 
błowski Ziem. P tu  Ihum . R egen t.

ALEXANDER PIE R W SZ Y  IM PER a TO R  
Samowładnący Całą Rossyą etc. etc. e tc .

3 Urodzonym Hipolitowi Wołodzkowi b. Sę­
dziemu Granicznemu Ptu  Bobruyskiego oraz zeszK-

to Józefa Harasimowicza b. Assesora Sądu Głów. 
Lń.k. jó  x Departamentu Sukcesorom, i dalszym 

k red y to ro r . i pretensorom zeszłego Eelixa W oło­
dźki b. Assesora Niższego Ziemskiego Sądu, Poz''W 
Edyktalny w powodzie i odwodzie przed Sąd Ziem. 
P tu  Bobruyskiego na kadencyą ś. Michalską lub po 
niey następną z instancyi UUr.Maryanny matki ljAn- 
toniny córki Komarowey i Komarówny Sędziny i Sę- 
dzianki Gr. P tu  Bobr. w ąsystencyi prawney opiek: 
działających, przy ad wołaniu się do dowodow czasu 
sprawy złożyć «■ n a ącycb, w szczególności oto: 
i„ cbiałowam zet. go Felixa Wołodźki kredytoro- 
wie, aszczegulnie zeszły już z tego świata Józef 
Harasimowicz przez wyniesione po żal. delatorek 
przed Sąd Główny Miński 2goDepart. zapozwy, gdy 
dał się słyszeć, że jes t  kreriytorein zeszłego Felix? 
W ołodźki, chociaż z jakiego powodu takow y na się 
przybierał ty tu ł, i jaką miał pretensją , o tem żał 
dzis wiedzieć nie mogą, jednak w celu przekonania 
obżałowanego Harasimowicza o niesłusznem zasto­
sowaniu do źałcych preterrsorstwa, żałce w bieżącym 
roku wynieśli po tegoż Harasimowicza pozwy, lecz 

vrok niecofmony przezn .czenia w miesiącu 
s e p t e m i  ?ze dni cyc’? obżałgo Harasimowicza p rze­
rw a ł  a dalsi zeszłego F e h x a 'W o M z iu  kredy torowie 
szczególnie obżałny Hippolit Wołodźko Sędzia Gran. 
Bobr. źałcych delatorek za dług na tylekrcć wspom- 
nionym Felixi# W ołodźku nfiauy, do Ziemstwa Bo­
bruyskiego pozwał, więc źałce tufb^wani za obcy 
dług po różnych juryzdykcyach processami., i pono­
szący na asystowanie onym, znaozne wydatki, 
widza się w obowiązku wyświetlić; żc fundusz przez 
zeszłego Felixa W ołodźkęu  zeszłegu Komara loko­
wany, składał się pierWo z fłooo złotych poi. lecz 
w  r. 1802 za zyskanym przez nieżyjącego już H a­
rasimowicza na zeszłym Komarze, 1 Felixie Woło- 
dżku w Ziemstwie Bobruyskim d»krctero, kiedy 
opłacił zeszły Komar obzałmu Harasimowiczowi 
górą_ rubli srebrnych 5oo, więc dopioro niewięcey 
wzmiankowanego fundaszu u zeszłego Komara pozo­
stało nad cztery tysięcy kilkaset złotych: o jakowem, 
lubo tak  zeszły Komar Sędzia Graniczny, jąko też 
i żałce przez niejednokrotnie zapisane oświadczenie 
interesowanym osobom znać dawali, jednak obżałui 
zeszłego Felixa Wołodźki kredytoru e, prócz me 
któ rych  przez żałcą spłaconych z-należnościami 
swemi nie jawili się.a przez to samo dawnością rzecz 
utracili,lecz niebaczni na poszczególnione przyczyny, 
gdy łatwo mogą utworzyć z żałmi procedera,Sprzę­
to  fchcąc położyć tamę wszystkim obżałnym ze­
szłego Felixa Wołodźki kredytorom i pretensorom, 
oraz zabezpieczyć dla się poi.oy oddawna pożądany, 
wszystkich bez wyłączenia zeszłego Felixa W ołodź­
ki kredytorow , a szczególnie sukcesorów zeszłego 
Józefa Harasimowicza Assesora xgo Departamentu 
Gubernii Mińskiey, k tórych  antecessor już źałcych, 
lubo mmey słusznie zapozywał, tak celem zyskania 
ka r  za niesłuszne pozywanie, jako też  przecięcia 
wszelkich nadal w tem przedmiocie processow, 
przed Sąd Ziemski Ptu Bobruyskiego żałce poz­
wem Edyktalnym jako nieświadomi o pobycie i 
wielości obżalnyoh pozywają, w prośbach: nasara 
przpd term in do stanności pewny dla wszystkich 
stron przeznaczyć, Kumportacyą pretensyi z czte-

rotygoduiową persystęcyą do kancelaryi ziemskiey 
Bobruyskiego Ptu, iżby obżałni zeszłego Felixa W o ­
łodźki kredytorouie dopełnili karami sprzeciwię- 
s tw a obowiązać i na rozbior cgólny sprawy termin 
fixe pod amissyą zak b w s z y , w oczewistym 
rzeczy opiniowaniu obżłnych zeszłpgo F^bxa Wo> 
łcdźk ’-redytorow, prócz żałcemi nabyte pretensye, 
jako w ricnorninku przemilczane mocą dowodow 
praw i ukazów,pomkczemnić i pokasować a fundusz u 
zeszłego Komara zaiok wany na satysfakcją  re ­
alnych źąłcemi nabytych pretensyi, przeznaczyć, od 
Wszelk<ey nadal ptozekucyi żalcych uwolnić, expen- 
sa pr» yne sądzić, i to wszystko rozpoznać 1 zdecy- 
dortać o co żałce przy oczewistey rozprawie pro­
sić, będą zachowując bliższość cjo dowodu i odw odu 
przy itronie źałcych, oraz wolne poprawienie się na 
żałobie. Pisań 1823r  miesiąca septembra j 4 dnia.

Roku 1823 miesiąca septembra 20 dnia. W oźny 
niżey wyrażony świadczę, iż takow ego pozwu kopii 
trzyjE instancyi W  W JJPańMaryanny matki i Anto­
niny córki Komarowey 1 Komarówny Sędziney i Sę­
dziam i G rcn .P tuB 'br. w asysteucyi prawney działa­
jących jedną W .H ip ,  .1 owi Wofcdźkc w i, drngądo 
d r z w i  Sądu Ziem .P:u  Bobr. a 3cią do G az tt  K ury­
era  Lit. dla dóyścia wiadomości wszystkich kredy- 
tor«w zeszłego Felixa Wołcc si 1 szczególnie si’k- 
cesfrow Józefa Harasimowicza b. Asesora Sądu Gł. 
Mią.igo Dep.jako me świadom p ich pobyciu podałem 
i o terminie stawania od ogłoszenia w prawnym ter-  
ttńaie przed Sąd Ziem. Ptu. Bobr. zawiadamiałem. 
Hat ut supra Fehx Rymaszewski W oźny  Powiatu 
Boor nyskiego.

Roku lBao 7’ora 20 d. wolno drukować Swiad- 
t  t Sędzia Ziem. Bcbrayski Antoni Wańkowicz.

Sądy Exdyi*iiorskie-
5 Sąd T axa to rsko  Exdy wizorski za R em is -  

Sadu Ziemskiego P tu  Oszm. w  roku  idą ­
cym m c i  augusta  22 dnia z a p ad łą ,  do m a ją t­
ku  Zakrzew szczyzny  W . W ale i  ye ua T rz e c ia ­
ka  Sędziego G raniczn  Oszm  w P t ń e  Oszm iań. 
sytuow anego w dniu  28 yb ra  1823 r, z e b ra ­
ny, po ro zw iązan ia  w stępnych  kwesty o :v ak - 
cesaoryynemu stopniowi w łaśc iw ych , w p rze -  
zraczen iu  adm inislracyi, nakazaniu pom iaru , i 
u z n a n iu  wypadających z rodzaju sp raw y aktów; 
te rm in  pow tórnego zjazdu do m ajętności Za- 
śr? tv, szczyzny na oczewistą rozp raw ę dzień i5  
cjb. i 8 c3 r. zadeterm inow ał;  a stosownie do 
p raw ide ł ręmissyynego d e k re tu  przez nmieyszą 
ew izacyą  w zyw a do stanności w Sądzie E xdy- 
wizorskim  na wyż wyrażony te rm in  wszystkich  
k redy to row , pretensorow  i debitorow  VV.Wale­
r i a n a  T rzec iaka ,  z zastrzeżeniem  ich, iż w sk u ­
tek  p raw a  i rem issy na niestawających alnissya 
ropisaną  będzie. Józef Bukaty  Ś.*dzm Z iem - 
sl 1 P tu  Oszm  E xdyw izor  P rezyden t.  K a ro j  
Mosiewicz Sędzia Ziem. Os n iań .  i Exdyw izor. 
.Tan Szczepanow icz P isarz  Z iem. Oszm. i E xdy.

. W  spraw ie  rozpoczętey w' zbiegu k re-  
corow d m ają tku  Medeksz w  Pc ie  K o wien- 

s- im  w parafii K ieydańskiey  położonego , a od­
danego przez sukcessorow zeszłego Ignacego 
Lttgayły Szam. pod Exdyvvizyą, ogłoszony zo­
stanie dek re t  ocarewisty w dniu 25 miesiąca 
8bra  r. idącego 1823 w  mieście pow ia tow ym  
w K ow nie ,  aby więc kredy torow ie  na przezna-  
C2.G ,y  dz,ieii dla w ysłuchan ia  takow ego d e k re ­
tu   ̂ an^li, Sąd Exdy wizorski P tu  K ow ien , t ruy -  
kroti. a w G azecie  K u ry e ra  L i te  w. awizuje.

.wdam K ozakow ski P rezes  Sądu Ziem. K o w  
i E xdyw izor .  Antoni Doineyko Sędzia Ziem. 
R o w . i E xdyw izor. W in c e n ty  M ołochowiec 
P rezes  Grod. Exdy w. M arcin  K n iaź  Sw irsk i 
R egen t  dek re tow y  Sub. K ow ień . i Exdyw i*.


